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iiatolicy do czyau.
Mówimy w szyaey, żeśm y ka to lik am i. Ochrzczeni 

je steśm y  w  K ościele k a to lick im , uczyliśm y się pac ie rza  
k ato lick ieg o , uczęszczam y n a  n ab ożeństw a  i t . d. —  
W iem y z n auk i ka to lick ie j, że „w iara  bez uczynków  
je s t m a rtw a 1̂ , że nie p row adzi do zbaw ienia.

Lecz cóż z tego , że to  w szystko  je s t nam  dostępne 
i znane? Cóż z tego , że m ów im y, iżeśm y kato likam i, 
k ied y  przew ażnie czynam i stw ierdzam y, że albo nie 
znam y w ia ry  ka to lick ie j, a lbo  ją  lekcew ażym y i p ro ­
wadzam y życie oporne nauce  C hrystusow ej?  Ja k iż  to 
k a to lik , k tó ry  K ościół św. zniew aża, św ięto ltradzkiem i 
siew am i obrzuca, w rogom  K ościo ła  p rzy tak u je , o k la ­
skam i ich m ow y o b d a r z a n a  g łup ią  ob iecankę go tów  
i duszę oddać jego wrogom .

W inniśm y już p rze trzeć  oczy i nie iść o tw arcie  
n a  zgubę. W idzim y, do czego dochodzą ta k  zw ani 
k a to licy , k tó rz y  ty lk o  z im ienia są  k a to likam i, bo ta k  
Bą zap ijan i w m etry k ach . S k ąd  to  m am y dziś te  sw ary, 
k łó tn ie , bójki zaw szen ia  w  rodzinach? S k ąd  m am y 
żepsut i m łodzież? S k ą d  m am y ty le  p a r ty j i p a rty jek  
bezbożnych? S k ąd  to  oziębienie d ucha  relig ijnego  po 
wsiach i m iastach?

Cćż z tego wynika? K oniecznie m usim y być p ra k ty ­
kującym i k a to likam i nie ty lk o  w  kościele  w  czasie na-

i
bożeńs+w, ale w szędzie i zawsze. A  w ięc gdzie? W ro­
dzinie dDać o zachow anie p rzy k azań  B ożych i koście l­
nych , posy łać dzieci do k ośc io ła  i do spow iedzi, słU' 
chać n au k  i k a zań  ka to lick ich , znać ka tech izm  i uczyć 
dzieci w ykonyw ać w  życiu  zasad y  re lig ji kato lick ie j 
św iecić dobrym  p rzyk ładem  d la  dzieci i dom ow ników , 
nie pozw olić n a  żadne w ykroczenie  przeciw  p rzy k aza ­
niom  B ożym  i kościelnym , an i nie d ać  pozoru  naw et, 
że się ty ch  p rzy k azań  nie spełnia. W  s to su n k u  d o  są ­
siadów  zachow ać zgodliw ość, życzliw ość, przebaczenie. 
W  gm inie trzy m ać  się ściśle przepisów  relig ji, n ie o k ra ­
dać obyw ate li, n ie  uc iskać  b iednych , a le  b rać  ich 
w  obronę, n ie  rob ić  k rę ta c tw  i szach a rek  n iem oralnych , 
nie toczyć  w ojny  z proboszczem , a  w  raz ie  słusznych  
pow odów  odnieść się z calem  zaufaniem  do  b isk u p a  nie 
n a  to , b y  się n a  swoim  d u szp aste rzu  m ścić, ale  u zy sk ać  
słuszne napraw ienie  tego , co je s t niew łaściw e. W  s t j -  
sun k u  do P ań stw a  m ieć poszanow anie w ładzy  p raw o­
w itej, choćby się nam  pod n ie jednym  w zględem  nie  
podobała. T y lko  d ro g ą  k o n s ty tu c y jn ą  w olno zmie: ć 
rząd  i posłów . Jeże li k a to licy  n ap raw d ę  chcą mieć ka 
to lick i rząd , nieoh w yb iera ją  ka to lick ich  posłów,, J e ś li  
oto nie d ba ją , to  n iech  sam i sobie p rzypiszą w inę, że 
k ied y ś rząd  postępu je  nie po k a to lick u , a lbo  noslow ie 
nie zachow ują sie po k a to licku .
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K ato licy  m uszą b y ć  konieczn ie  ludźm i czynu. Nie 
■wolno im  ospale p a trzeć  i narzek ać . T y lko  n iedołęga, 
g łup iec sto i bezradnie  i n ie  w ie, co robić. P raw d a , że 
C hrystus P an  pow iedział, że  „synow ie teg o  św ia ta  są 
roztropn ie jsi n ad  synów  św iatło śc i14. P rzez to  jed n ak  
n ie  pochw alił k a to lik ó w  n ie roztropnych , bo owszem 
k a to lic y  pow inni być bardziej czynni i m ądrzy  od n ie ­
k a to lików , ,,synów  tego  św iata"

J e s t  to  wielki nasz  b iąd . że m y  n a  w szystko  p a ­
trzy m y  biernie i nie um iem y stan ąć  do czynu. W eźm y 
p rzy k ład : W ychodzi jak iś  Okoń albo kom un ista , albo  
W yzw oleniec od Sanojcy , P u tk a , B ry la , T oczka, Sochy, 
P lu ty  i t. p. i p ra r /i  b rednie o rozw odach, a lbo  o ja ­
k im ś kościele  now ym , n iekato lick im , a  obrzuca bło tem  
w szystk ie św iętości ka to lick ie  i poniew iera kap łanów , 
biskupów  lub najw yższego  P a s te rz a  K ościo ła  (czyli 
O jca św ), to  nasi ka to licy , ja k  b a ran y , s to ją  i cieszą 
się z ty ch  m ów , zam iast nap luć  n a  ta k ą  m ow ę, zabrać 
się do dom u i zmówić po k o rn ą  m odlitw ę do B oga o 
ośw iecenie ty ch  b iedny ch isto t, jak iem i są ta c y  bezbożni 
posłow ie lub a g ita to rzy  lub  k a n d y d a c i na  p rzyszłych  
posłów . O dw ażny k a to lik  albo opuści ta k ie  zebranie, 
albo w p ro st w ystąp i i pow ie publicznie: „T o n ie  je s t 
zadaniem  posła , b y  zab ierać  głos w  rzeczach, n a  k tó  
rych  się n ie zna! Nie pozw olim y poniew ierać naszej 
w iary  ka to lick ie j i je j zachęt.

G łupie to  gadan ie , że k a to lik  m a być apo litycznym , 
że się n iem a m ieszać ido p o lityk i. Owszem , k a to lik  m a 
b rać  udzia ł w polityce  i to  ta k , ab y  jego zasad y  k a ­
to lick ie  były  w życie po lityczne w prow adzone. R elig ja  
m a najw ięcej do p o lityk i, bo p o lity k a  w pływ a n a  k sz ta ł­
tow anie  się pożycia  ludzi w P aństw ie  i n a  ich obyczaj­
ność. Je ś li p o lity k a  je s t bezbożna, to  psuje ludzi, a  nie 
da je  im nic dobrego. P o lity k a  m a być k a to lick ą , sp ra ­
w iedliw ą, św iadom ą odpow iedzialności przed Bogiem ,

Wiadomości polityczne.
NADZIEJE I ZAMIARY NA R. 1925.

Czasopism o francusk ie  „Le M essager P o lona is44 za­
m ieszcza wywia-ci z p. G rabskim . P rezes R ad y  Mini­
s trów  ośw iadcza: * ,Je ś li rok  1924 by ł rokiem  uzdro­
w ienia finansów , to  ro k  n a s tę p n y  będzie rokiem  od­
rodzen ia  gospodarczego. Celem  uregu low ania naszego 
życia  gospodarczego  P o lsk a  w ysunęła  obecnie n a  wi­
dow nię zaw arcie  trak ta tó w  i um ów  handlow ych. R ó­
w nież na leży  obecnie ocenić spraw ę pożyczek  za g ra ­
n icznych , k tó re  sprow adzą w ynik i k o rzy stn e  w  życiu 
ekonom icznem , pod  w arunkiem , by  op iera ły  się na 
p o d staw ach  zdrow ej operacji k red y to w ej.

P o n ad to  inne p ism a zam ieszczają rów nież w yw ia­
d y  z prez. G rabskim  i innym i M inistram i. W edle ty ch  
jednym  z g łów nych zad ań  rząd u  będzie udoskonalen ie  
adm in is trac ji, u jednosta jn ien ie  u staw o d aw stw a sk a ibo - 
w ego i refo rm a policji, oraz sam orządów .

W e w szystk ich  w yw i dach m in. G rabski ze spo­
ko jem  i nadz ie ją  p a trz y  się w  przyszłość, m im o ze 
zdaje  sobie spraw ę, że zb liżający  się p rzednów ek da  
się szerokim  w arstw om  ludności bardzo  we znaki. *— 
S praw a w iększej pożyczki zag ran icą  je s t podobno n a  
dobrej drodze.

Premjer Grabski odbył podobno szereg konferen- 
cvj z posłem  Stanów Zjednoczonych w  W arszawie. 
W  kołach zbliżonych do rządu utrzymują, że konfe-

sum ieniem  i narodem . To w łaśn ie  n asi w rogow ie rzu ­
cają  tak ie  hasło, że re lig ja  je s t rzeczą  p ry w a tn ą  k ażd e ­
go. K to  ta k  m ówi, te n  n ie  uznaje  żadnej relig ji, je s t 
złą  jed n o stk ą , burzycielem  p o rząd k u  społecznego. Tem- 
bardzie j nie m oże to  b y ć  k a to l i r  A  w ięc i w  po lityce  
(k tó ra  je s t sz tu k ą  rządzen ia  państw em ) m usim y się 
dom agać zastosow ania  relig ji k a to lick ie j.

B ądźm y w iec rzeczyw istym i ka to lik am i, a nie 
b iernym i niedołęgam i, m azgajam i, ospałym i g łupcam i. 
O tw arcie zaznaczajm y nasz c h a ra k te r  k a to lick i i do­
m agajm y  się, ab y  w szędzie za sad y  k a to lick ie  m iały  
zastosow anie. Itych , k tó rzy  nie chcą po k a to lick u  po­
stępow ać i m ów ić, albo już  nie p o stęp u ją  i nie mówią 
po k a to lick u , pędźm y od siebie, a  łączm y się z dobrym i 
k a to lik am i, k tó rz y  n ie  ty lk o  w  dom u są  tak im i, ale 
i w  po lityce  w ia ry  k a to lick ie j się nie zap ie ra ją . A  ta  
bim i są  przecież posłow ie S tro n n ic tw a  ka to licko-ludo- 
w ego (SKL).

B ądźm y k a to likam i w życiu  osobistem , pryw atnem , 
w życiu  rodzinnem , w  życiu pańctw ow em  i politycznem . 
P ow iedziano  w  P iśm ie;'św .: ■ „B odajeś by ł zim nym  albo 
gorącym , a le  żeś letn im , zacznę cię w yrzucać  z u s t 
m uich“. T ak i n ib y  k a to lik , n ib y  n iek a to lik  —  je s t 
obm ierzły B ogu 1 n ie  m a się czego dobrego spodziew ać.

Nie m ilcz, n ie bądź obo jętny , nie sprzedaw aj duszy  
swej w rogom , a le  bierz się do p racy  ka to lick ie j, do 
w prow adzen ia  k ró lo w an ia  B oga n a  ziemi. W ted y  p raca  
tw a  w y d a  dobre owoce —  spełnisz swe zadań ,e  —■ po­
lepszysz tw ój b y t i los,

A  w ięc, k a to licy , do czynu, do o rgan izacy j k a to ­
lick ich  ta k  w śród  m łodzieży, ja k  i w  sp raw ach  poli­
tycznych! Polem  p ra c y  niech będzie S tronn ic tw o  k a to - 
licko-ludow e!

N iech ży je S tronn ic tw o  kato licko-ludow e (SKL)!
, Emj&t.

renoje d o ty czy ły  pozyczfci 50 m iljonów  dolarów , ja k ą  
P o lsk a  m a zac iąg n ąć  w S ta n a c h  Z jednoczonych.

W edle innych  inform acyj, p e r tra k ta c je  w  spraw ie 
pożyczki n a  cele inw estycy jne  prow adzi obecnie rząd  
polski z konsocjum  angielskiem , na  czele k tó rego  sio i 
R o y a l du tsh  C om pany41, k tó ry  w zam ian za po tyczkę 

dom aga sic koncesy j naftow ych  w Polsce.
U zyskanie w iększych  k red y tó w  n a  cele gospodar­

cze i inw estycje  bardzoby  w p łynę ły  d o d atn io  n a  zw al­
czanie drożyzny  p ien iądza , a  przez to  i tow arów  i bez­
robocie.

KTO PRZESZKADZA W POWROCIE DO NORMAL­
NYCH CZASÓW.

N arodow a D em okracja  w spólnie z „P iastem 44 nie 
d a ją  za w y g ran ą  i pom im o ty lu  n ieu d a ły cu  prób oba­
len ia  rząd u  p. G rabskiego  p rzygo tow uje  się do a tak ó w  
n a  te n  rząd  po św iętach.

G azety  endeck ie  i p iastow e to czą  zaża rtą  k am ­
pan ię  przeciw ko rządow i i jego  po lityce  gospodarczej.

„W łościan in44 poznańsk i, dziennrk „ P ia s ta 44, pisze 
o ro k u  1924, jako  o ro k u  nędzy , a  o nędzę tę  w ini 
oczyw iście rząd .

O czywiście artykuły te nie odznaczają siu w yższą  
kulturą państwową, a  naw et są „grubo skome“ w  sło­
w nictw ie i w  zarzutach, Zapominają ci panowie, że 
w inę nędzy na w si sprowadziła głów nie nierozumna 
polityka partyj prawicowych. W artałoby Urządzić ple­
biscyt i przez powszechne głosow anie stwierdzić, jakie
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rząd y  w olą szerokie m asy  ludow e, czy  iW itosa— K u ­
charsk iego , czy  też G rabskiego. W y n ik  b y łb y  bardzo 
ciekaw y.

D ążyć do zm iany  rządu  wolno, ale ludzie, k tó rz y  
udow odnili ta k  dokum entn ie  b ra k  rozum u po lityczne­
go i zdolności do rządów  i o fiarności pow inni nie prze- 
szkadzacfljsdyneiuu dziś w Polsce człow iekow i w  pracy  
n ad  przyw róceniem  norm alnych  stosunków . Nie odrazu 
co p raw da K rak ó w  zbudow ano. T rzeba  w ięc rządow i 
zostaw ić czas do przyw rócen ia  spokoju w naszym  cho­
rym  organizm ie gospodarczym .

REW IZJA KONCESYJ NA ARTYKUŁY  
MONOPOLOWE.

U kazało się w '^D zienn iku  U staw 11 rozporządzenie 
P rezy d en ta  R zeczypospolite j w  sprawne rewizji konoe- 
syj handlow ych na  a r ty k u ły  m onopolow e. R ew izja  ta  
dokonana będzie stopniow o w  ciągu dw óch la t. Chodzi 
o to, ażeby  w szystk ie  te  koncesje  znalazły  się w  rę ­
k ach  inw alidów  w ojennych, oraz w dów  i s iero t po u rzę­
dn ikach  państw ow ych.

S łuszną w ięc rzeczą jest, b y  z p rzyw ilejów  m o­
nopolow ych ko rzy sta li najubożsi, a  nie żydzi. O d s ta ­
now iska ludności zależeć będzie, b y  koncesje  nie do­
s ta ły  się znow u do rą k  przedstaw icieli viiarodu  w y­
b ranego11.

ULGI PODATKOWE.
W  zw iązku ze skargam i na  rzekom o bezw zględne 

postępowumie w ładz skarbow ych  p rzy  śc iągan iu  zale­
głości poda tkow ych , co doprow adzać m a p ła tn ików  
do ru in y  ekonom icznej. M inisterstw o S karbu  w yjaśn ia:

U w zględniając położenie gospodarcze k ra ju , b rak  
środków  obro tow ych, trudność  u zy sk an ia  k red y tu ;

FELIKS GWIŻDŻ.

Opowieść o gazdach i koniach inwalidach.
Z

C hłopskiem u narodow i rzadkio d a je  P an  Bóg 
okazję do śm iechu, ale ja k  już raz d!ai, to  doihrą i p a ­
m iętną. Ja k o ż  nie opuściła  ta  ła sk a  n aw e t Pyzów ki,
0 k tó re j is tn ien iu  nie to , że szerszy śwtiait, ale nascy  
p odhalańscy  Indżie zahaczy li dlo im en tu  jeszcze przed 
wiojną. Nie dziwota zresztą, bo to  w szystko  m alu tk ie , 
chudobne, pom iędzy łasymi w yrw iska  ciśn ięte, a  naród  
tam tejszy , mało- o swój hyr dbały , kiedyiiiiiekiiedy ino 
uk azu je  się iinnym narodom . P raw d ę  rzekłszy, n ie  spo­
sób i ukazyw ać  się  bairdzo, bo ozy to  n a  ja rm ark ach , 
czy n a  odipustalch, gdlzie ty lk o  pojawi, się człow iek 
z rtoilem. zaraz lić h a łaśliw a z e rk a  i m iele ozorem , że 
to n ib y  ten już imapeiwno z P yzów ki. W  rzeczy,' zaś 
zdamzi  się w  Pyzów ce ten  i ów  w o lo w a ty ^ a le  przecie 
Hwa w szyscy. To telż pyzoiwanie, co honom iejsi* .naw et 
yoliotwaęi, chętki© w skazu ją  na R abę, Sieniaw ę, R atu- 

łóiw i insze wsie, jako  na gn iazda  i  siedliska wołów
1 siotiniaictwa.

—  T am  —  pow iadają. —  ja k  się już urodzi słet- 
nifttk, to  iałow ca niie przeskoczy, a  ja k  się pokaże na  
szyj! wól, to  ja k  wół. W agóle  pyzow iańskie  jeszcze 
jak ie  tak ie . •.

Ale w ydziw iać z ludźm i, pośm iew ać się z n ich  p o ­
tra fi k ażd y , póki m u dobrze; a  ja k  źle, to  i  w  Pyzów ce 
szuka podipospy. Pyzo wianie narozpiątwMii się  o te in  nie-

oraz k lęsk i pow odzi i n ieu rodzaju , M inisterstw o S k a r­
bu w roku  bieżącym  udzie la ła  szerokich  u lg  w  uiszcza­
niu podatków , m ianow icie:

1) w zakresie  p o d a tk u  g run tow ego  zarządzono 
odroczenie, w zględnie rozłożenie n a  ra ty  p o d a tk u  
w w ypadkach , g d y  zbiory  ziem iopłodów  b y ły  znacznie 
niższe od norm alnych d la  danej m iejscow ości, przy- 
czem osiągnięcie zbiorów  o 40 proc. niższycti od n o r­
m alnych upow ażniło  p ła tn ików  do o trzym an ia  u lg i 
w uiszczeniu  100 proc, podw yżki p o d a tk u  grun tow ego , 
n iezależnie od tego  są  udzielane znaczniejsze ulgi w  w y ­
p adkach  stw ierdzonej po trzeby ;

2) w zakresie  p o d a tk u  m ają tkow ego  w ydano  cały  
szereg  zarządzeń , upow ażn ia jących  w ładze skarbow e 
do odraczan ia  term inów  p ła tnośc i r a t  podatku  w  celu 
d an ia  p ła tn ikom  m ożności zrealizow ania części m a ją ­
tk u  w drodze sp rzedaży  lub  u zy sk an ia  d łu g o te rn r no­
w ego k red y tu ; n ad to  d la m iejscow ości, d o tk n ię ty ch  
k lęsk ą  n ieurodzaju , p rzyznaw ano  specjalne u lgi;

3) w  zakresie  p o d a tk u  obrotow ego i dochodow e­
go polecono w ładzom  skarbow ym  p rzed  w drożeniem  
k roków  egzekucy jnych  prow izorycznie rozp a trzy ć  
w niesione odw ołania  i w  w ypadkach  zauw ażonych  n ie ­
praw idłow ości i o g ran iczy ć , egzekucję  do słusznych  
rozm iarów , jak k o lw iek  w niesienie rek u rsu , w  m yśl 
obow iązujących przepisów , nie w strzym uje obow iązku 
uiszczenia p o d a tk u :

4) M inisterstw o S karbu  specjaln ie  czuw a n ad  te rn , 
by  nie działa  się k rzy w d a  p łatn ikom  ekonom icznie 
słabszym , zapob iegając  ta k  w  drodze p isem nych za- 
rządzeńź jak  i częstych  lu stracy j U rzędów  I. instancji, 
n iesłusznem u pociągan iu  do p odatków , w zględnie w y­
m ierzaniu nadm iernych  k w o t podatkow ych .

r.aiz iw czasie w ielk iej, a  potem  i w ©zasłe po lsk iej wtojmy 
bo iicih silnie w te n  zalmęt św iatów  ii ńaiiiodów poszło. 
W ól nie wół —  w/tedy ń ik t nie pyitiał. J a k e ś  iko s ta ł 
ma dw óch nogach , to  c ię  stro ili w  m undur i m arsz —  do 
taborów . dio jazdy , db strzelców  czy dk> kanio/merów. 
Wtediy w ołów  pyzowiańskiclh n ik t n ie  w-idiział. T a k  
redy żadlnego m ątu  n igdy  n ie  cizynaąc, pyzoiwiiatniie od­
by li w szystk ie  pow inności nakazanie i  p o  starem u chcą 
znowu toirać i siać, jak o  o ra li ii isffiali diziladawłe ich 
i pradziadow ie.

Chcą, ale niie baiidzo m ogą. W szystko  jalkioś u k ład a  
się przeciw  Pyzów ce. O koliczne wisie ziagdzdlojwaiły się 
już jako  tako . n iek tó re  dop row adziły  staln by d ła , owiec, 
koni i inszego d rob iazgu  dc  przedwojennej,, a  często  
i w iększej liczebności w  P yzów ce —  ja k  się b ieda wo 
jenmia rozparła, ta k  nie sposób je j w ypchać  za  w ieś.
1 żeby choć ta, pyzoiwiańsfca mizmioita, piła. łloitnowała, 
jarm airczyła, wodlziłla się za łb y  po sądach , a le  nic. 
P rzy g ię ty  ku  ziem i, w m iarę w archotliw Y , zaicuidrany 
po uszy  w  pow szedniości sw ojej lud ek  te n  czasem  jeno 
podnosił głow y, jk k  rzłem przeczuciem  Zie;stóachaine 
gęsi i raczej now ych  nieszczęść spodziew ał się  w tak ie j 
chwili, n iż  jak ie jś  odtaoiwy swej doli.

T ak  też podkiiiosły się g łow y pyzoiwiańskie, gdy  
g ru ch n ęła  w ieść po  wsi, że rząd  sprzedaj© po bardzo 
dogodnych  cenach konie w ojenne. N a  całem  Podhalu  
nie oidbyło się  ty le  n a ra d  gm innycli, publicznych  i no- 
ufnych. fam ilijnych  i  k u m ^ e rsk ic h , co w  jednej P y ­
zówce. Pyzioiwiani-e wy m iarkow ali o d raza , że o© s tan o ­
w iska, jaiłrie za jm ą w obec rządow ego ta rg u  końskiego.
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OKRĘGOWE KOMISJE OSZCZĘDNOŚCIOWE.
Na osta tn iem  przedśw iątecznem  posiedzeniu  R ady  

M inistrów  pow ołano do życia  O kręgow e K om isje 
O szczędnościow e, będące ekspozyturam i N adzw yczaj­
nego  K om isarja tu  O szczędnościow ego. K om isje te  
u rzędow ać będą n a  teren ie  Izb skarbow ych  i w ynik i 
k o n tro li, dokonanej n ad  w ładzam i adm in istraey jnem i
I. i II. instancji, p rzedstaw iać  będą  N adzw yczajnem u 
K om isarzow i. W  sk ład  ty ch  kom isy j w ejdą: 1) d e leg a t 
M inisterstw a S k arb u  —• jak o  przew odniczący, 2) de le­
g a t w łaściw ego w ojew ody, 3) czterech  rzeczoznaw ców , 
oraz 4) d e leg a t danego  m inistra . g'dy„ są rozw ażane 
sp raw y jego  reso rtu . W  posiedzeniach K om isyj może 
b rać  udział d e leg a t N ajw yższej Izby  K ontro li P ań  
stw a.

J e s t  to dow ód, ze a n c ja  w k ie ru n k u  zm niejszenia 
liezby  urzędników  i udoskonalonia  adm in istrac ji będzie 
dalej p row adzona.

POMOC KREDYTOW A NA 7A SIEW Y .
Zw iązek polsk ich  o rgam zacy j ro ln iczych  zabiega 

•  pomoc k red y to w ą  na  zasiew y i p rzew iduje  pom yślny 
rezu lta t. N ie posiada jąc  jed n ak  d o k ładnych , fak ty cz ­
nych  d an y ch  o rozm iarach potrzebnej pom ocy, Zw iązek 
■wzywa rolników , k tó rzy  przew idują, że zabrakm e im 
zboża do zasiew ów  w iosennych, ab y  we w łasnym  in te ­
resie zg łaszali b rak u jącą  ilość, zw łaszcza ow sa, do 
okręgow ych orgam zacyj ro lnych , albo ro ln iczo-han­
dlow ych.

WALORYZACJA PO LiS UBEZPIECZENIOWYCH.
W  m yśl rozporządzen ia  P rezy d en ta  R zeczypospo­

lite j z dn ia  14 m aja  b. r. o p tzerachow aniu  zobow ią­
zań p ryw atno -p raw nych , pod legają  rów nież w aloryzacji 
po lisy  zagran icznych  to w arzy s tw  ubezpieczeniow ych.

m oae zależeć p om yślna  przyszłość niettylko poszcze­
gólnych gazdów , alle wisi całej.

—■ B ędą w ted y  I  o Pyzów ce inaczej śpiew ali —  
przem knęło  niejedniemu gaździe w m yśli.

Byłoi to  już pio najp iln ie jszych  roibortinicih w iosen­
nych . Jiakio fctio m ógł, tlalk ta  te j w iośn ie zaradził, jużto 
< sltaitmią. knowinę zaprzęgając, już też  satm e b a b ą  c ią ­
gnąc , a  eo sltlansze z dizieciislk za p łu g  s taw ia jąc . P rz y ­
p iek a jącą  p o trzeb ą  nie b y ły  w ięc chwilkuwio te  kiońslka, 
ale urza by ło  iprzediie myśilcć i o ju trze . Radia w  raidę —  
gmiina koślaw iła. obyw ate lom  w o ln ą  ręk ę ; k to  chce, 
niecili k u pu je . R ząd głosi, że w arto , gminis n ie  prociw i 
się /temu, a le  'też i nijak n ie  doradza, żeby po tem  nie 
by ło  jakich mrytów. D obrze, ale n ie  bairdiao. G azdow ie, 
p ó k i ład z ili m iędzy sobą, ch ę tk ę  dto k u p n a  m ieli, ale  
jalk zaczęli sp raw ę ruszać z babaimi —  w ielu  odpadło . 
Bo b ab y , jalko baby . Ami taim żlaidna ty le  nie m y śl', co 
paw ie, aile jak  jed n a  z dlrugą zaiezną g ad ać  —  am en; 
rob i się zam ieć koło człeka i n a  ińczem  się już w tedy  
nie w yznasz.

—  K upujcie, kupu jc ie , uakupiteie se ino kłoipofu —  
w arczały . —  R ząd  a k u ra t Pyzówlce sp rzeda dobre 
konie. A  juści. P yzów ka mu spać  n ie  diaje. S łycbana 
ita c z ?  Pew nie taim m a kalik i jak ie , z któiremi nie w ie, 
co  zrobić i opycha to n a  b iedny  naród . A  potem  p rzy j­
dzie zmowu Jlo jak ie j michawki i  bądź jzS rów —  kupiłeś 
rządow e, dńw aj p ie rw sz y . . .

T ak ie j g w ary  nie um ieli gazdow ie odparow ać. Co 
p raw d a , to  p raw da —  g a d a ł naweit przysiężmy, człek

P rz y  u sta len iu  sto p y  w alo ryzacy jnej sąd y  będą  b ra ły  
pod uw agę całość m a ją tk u  danego  tow arzystw a, a  nie 
ty lko  jego m ają tek , położony w Polsce. W obec tego 
m ogą ubezpieczeni, o ile nie n as tąp iła  ugoda polubo- 
w ua m iędzy  n  mi a  daw nym  zak ładem , zw racać się 
do sądów , celem ustaleni?1 n a  drodze sądow ej w yso­
kości p rzerachow ania polis n a  zło te  polskie.

REFORMA GMIN.
Sejm ow a kom isja ad m in is tracy jn a  p row adziła  

w dalszym  ciągu  d y skusję  n ad  p ro jek tem  ustaw y  
o gm inie w iejskiej. P rzy ję to  przepisy , do tyczące  n ad ­
zoru państw ow ego nad  działa lnością  gm iny  w iejskiej. 
N adzór im ieniem  państw a  sp raw uje  w ydział pow iato ­
w y i w ydział w ojew ódzki. Zgodnie z pro jek tem  rząd o ­
w ym  ustalono , że w ładza  nadzorcza  m a czuw ać nad  
tem , by  gm ina dz ia ła ła  legaln ie, by  adm in is trac ja  m iaia 
bieg  praw idłow y. N astępnie  p rzy ję to  a rty k u ł, w edle 
k tó rego  W ydzia ł pow iatow y obow iązany je s t n iele­
galne uchw ały  R a d y  gm innej uchylić, n ad to  w razie 
zan iedban ia  lub w zbran ian ia  się w ypełn ien ia  obow iąz­
ków  ustaw ow ych , c iążących  na  gm inie, W ydzia ł po­
w ia tow y  m a p raw o w ykonać te  obow iązki w  zastęp ­
stw ie gm iny na  je j koszt.

DROGI POWIATOWE I GMGINE I. KLASY MAJĄ 
PRZEJŚĆ W ZARZĄD TYMCZASOWEGO WYDZ1AL1 

SAMORZĄDOWEGO.

R ozporządzenie  p rezy d en ta  R zeczypospolite j z dn ia  
10 g rudn ia  1924, poz. 969, N r 107 Dz. U st. w ydane na  
zasadzie u staw y  o ta k  zw. pełnom ocnictw ach, p o sta ­
naw ia, że T ym czasow y W ydzia ł Sam orządow y (daw ny 
W ydzia ł k ra jow y) m a objąć od 1 sty czn ia  1925 r. w  za­
rząd  daw ne drogi k ra jow e i daw ne d rogi państw ow e,

urzędlowy —  te  ikonie isą stem plow ane i opisane ta k , 
że djafei w ładzą, co  z te g o  m oże jaszcze wyjść.

; W  dlziień oznaczony p/rzez soairoste zjaw iła  się  n a  
ta ig u  now otarsk im  biefdióta z różnych s tro n  —  b ied o ta  
tak a , że i ty c h  s ta rg an y ch  w o jną  szkajp n ie  m iała  bar- 
dzio ozem  zapłacić. Z P yzów ki b y ło  ATSizysakiego pięciu  
m łodszych gazd ó w  n a  ta rg u , w tem  trzech  (jeden  w olo­
w aty !) przyszło  ino ta k , n a  przbśpiegi i  zw iady , czy 
się zaś nlie w yszykow ała  ja k a  noiwa k rzy w d a  na  naród  
chłopski. Dwóch jodtnalk —  Sz.ymeik Konidziiara, co
0 nied ługo  m iał się  żenić i W ojtek  ad  S kupnin  Ł aś, 
niedaw no ożeniony —  ci p rzyszli kup ić  i kupili. K upili, 
bo m usieli. Obaj ^poniew ierani w ojną, o b a j podziu ra­
w ieni ku lam i ruskiem - i ta ljań sk iem i nmpół inw alidzi, 
choć im ta  Bólg zostawi* kości w  kun ie  i władteę. w  nich  
ja k ą  ta k ą , pnzeicie n ie  m ieli w  sobie reg o  rozpędu  co 
przed w ojną , mir mleć też p o dpory  żadne; na gaz- 
dów stw ie. Łasi/owi było  jeszcze pó ł b iedy , bo żonę m iał 
przym ilna i ob ro tn ą , a  gatzdowsbwo w ydzielone. Ąle 
S z y n k o w i dopiekło . D ziew czę u  F alfiarzów  m iał u p a ­
trzone, pono i p rzychy lne , pobudow ać się m iał czem
1 n a  czerni. w szystko  to  jednak  z d a w a ło 1 się n a  n ić, bo 
sitarzy Kondlziarowie a n i słyszeć nie ohcM i o jego 
ż/emiiaczce, a  cóż dopiero o  wydzieleniiu m u częścórny. 
Doiść się Szym ek ma tru ł, naipiekłował, naigrozdł n aw et 
sądam i, mim p rzy g łu szy ł comieco dom ow y w a rk o t prze­
ciw  Sobie i  jalko Itaką śle/bodę w  dz ia łan iu  sw em  uzys­
kał.. K iedy  um yślił k a n ia  kupić, s ta ry  Kom dziara ino 
się 'zaśmiał.

(Oiąg da lszy  nastąp i).
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aieuznane za państw ow e u s taw ą  z dn . 10 g rudn ia  19-20, 
zaś od 1 lipca  1925 tak że  drogi pow iatow e ifg m in n e  
I k lasy . N a u trzym anie  dróg  pow iatow ych  i gm innych 
I k lasy , R ad y  pow iatow e m ają  płacić roczne kw oty , 
k tó re  oznaczy  T ym czasow y W ydzia ł S a m o rz ą d o w y ^
JAKI CZYNSZ MOŻNA POBIERAĆ W I. KW ARTALE  

1925 ROKU
„A Uiecnie obow iązująca u staw a o ochronie lokato rów  

przew iduje  procen tow y w zrost s taw ek  czynszow ych. 
D otychczas w zrost ten  w ynosił 4% . Od 1 stycznia 1925 
wzrost staw ki w ynosi 6% zasadniczego czynszu z czer­
w ca 1914, czyli podwyżka-^czynszu w yniesie zależnie od 
g ru p  10 do blisko 33%.

W  b. zaborze austrjaclcim  now e czynsze p rzed s ta ­
w ia ją  się następ u jąco : dla kom ornego, w ynoszącego 
w  czerw cu 1914 r. 1 ko ronę a u s tr ja c k ą , w ynosić będzie 
z dniem  1 sty czn ia  1925 r. czynsz w  (‘groszach:

I. M ieszkania jednopokojow e z kuchn ią , lub  po je­
dyncze pokoje albo k uchn ie  19.95 gr.

II. M ieszkania 2- lub  Ś-pokojow e, lokale  handlow e 
i p rzedsięb io rstw a, posiadające  św iadectw a; przem ysło­
we IV k a teg o rji oraz pracow nie rzem ieślnicze z św ia­
dectw am i VIII k a te g o rji 25.20 gr.

III. M ieszkania 4— G-pokojowej- pom ieszczenia za­
k ład ó w  naukow ych  i t. d ., spółdzielni robo tn iczych  i za­
w odow ych, oraz pracow nie rękodzieln icze, w ykupujące  
p a te n t VII k a teg o rji, 30.15 gr.

IV. Sk lepy  i pom ieszczenia handlow e i przem ysłow e
0 podstaw ow em  kom ornem  do 15G0 koron  au str. rocznie 
p ensjona ty , p racow nie (prócz a rty s tó w  m ala rzy  i rzeź­
b iarzy), oraz m ieszkan ia  od 7 pokoi zwyż 35.70 gr,

V. S k lepy  i pom ieszczenia handlow e i p rz e m y s ło w y  
nie p o d p ad a jące  pod pow yższe k a te g o rje  oraz hotele 
40.«5 gr.

VI. B udynki fabryczne i pom ieszczenia w  tak ich  
b udynkach  wynajotyfch z urządzeniem  pędni 67.20 gr.

D la otrzym ania w ysokości czynszu, płatneg*o dnia
1 s ty czn ia  1925 r., należy  ilosf koron  czynszu zasadni 
czego pom nożyć)jprzez jeden z w yżej podanych  m nożni­
ków , zależnie od rodza ju  lokalu .

Ze św ia ta .
W ATYKAN.

W ystaw a m isyjna w Rzym ie. W  R zym ie o tw artą  
e o s ta ła  w y staw a  m isy jna , u rządzona  z okazji ro k u  
św iętego. W ystaw ione są  różne óijobliwosdi z h isto rji 
m isyj od czasów  najdaw nie jszych  aż do czasów  te ra ­
źniejszych. W szyłstkie zakony  w y sła ły  swe relikw je, 
pam ią tk i, rzeźby , ob razy  n a  w ystaw ę. Szczególnie w a r­
tościow y je s t dział m isjonarzy  z Azji, A fryk i, A m e­
ry k i i Polinezji, k tó ry  m a też w ie lką  w arto ść  e tn o g ra ­
ficzną.

Papież przeciw zbytkom . Z okazji k anon izacji za ­
łożycielk i zakonu  „S acre  uCoeur“ , s io stry  Zofji B ara t, 
papież w ygłosił imowę, w  k tó re j w  ostry ch  słow ach 
skarcił rozrzu tność  i żądzę riciech k o b ie t ze sfer mowo- 
zbogaconych.

G onienie za przyjem nościam i —  pow iedział p a ­
pież —  w ystępu je  dziś na  ca łym  św iecie, a  je s t tern 
n iebezpieczniejsze, ż, now ym  sferom  tow arzysk im  
brak  tego  ham ulca, jak im  je s t  trad y c ja . Papież a p e ­
low ał do zaklonnic, ażeby  w  sw e j. p ra c y  w ychow aw ­
czej s ta ra ły  się przeciw działać tem u  złu now ych
BZ3.RÓW.

B łogosław ieństw o Ojca św. dla narodu polskiego.
O negdaj odw iedził nuncjusz papieski, m sgr. L auri, P re ­
z y d en ta  R zeczypospolitej i w ręczył m u w  im ieniu Ojca 
św. dw a złotego m edale, pochodzące ze sk ry tk i, z am u ­
row anej za czasów:'.;Leona X III. w  drzw iach B azyliki 
św. P io tra . S k ry tk a  ta , ja k  w iadom o, byw a k ażd o ra ­
zowo burzona podczas w ielkiego ro k u  jubileuszow ego. 
Do m edali ty ch  dołączone było  pism o Ojca św iętego, 
zaw ierające b łogosław ieństw o d la  P rezy d en ta  i jego  
liodziny, tudzież d la  całego n a ro d u  po lsk iego , jako też  
serdeczne życzenia  najpom yśln iejszego  rozw oju  p ań ­
stw ow ego.

Z aznaczyć należy , iż m edali pow yższych je s t k a ż ­
dorazow o ty lk o  12 i są  one przez O jca św iętego roz­
daw ane  tylkio G najw yb itn ie jszym  osobistościom  św iata  
po litycznego.

WŁOCHY.
Przed upadkiem faszyzm u. W łochy  stanow ią  obe­

cnie w idow nię zacię tych  w alk  w ew nętrznych  i zabu ­
rzeń. Z darza ły  się o sta tn io  w y p ad k i gw ałto ó w  na  prze- 
ciw ndtacłi politycznych .

M ussolini, jeśli w szystk ie  oznaki nie m ylą, sto i 
wobec u p ad k u , a  z liim u runie  zarazem  c a ły  system  
faszystow ski.

/.aport iedź pow ro tu  do przedw ojennej (jednom an­
datow ej) o rdy n ac ji w yborczej, k tó ra  to  zapow iedź m ia­
ła  roz laćP  zwartą, w  opozycji fa langę  secesjonistów  
z p arlam ćn tu  (socjaliści, kom uniści, popolari (kato lioko- 
ludow i) i dem okraci-socjaliści)'^ nie spełniła  nadziej! 
M ussobniego. O pozycja secesjon istów  pozostała  niej-, 
p rzeb łaganą, a  k ro k  rządu  u zn a ła  za  dow ód jego  s ła ­
bości. M ussolini, przeciw  k tó rem u  tak że  w szeregach 
faszystów  pow sta ła  burza, u jrza ł się zaa tak u w an y m  ze 
wszys-tkich stron.

O pozycja żąd a  bezw arunkow o u s tąp ien ia  Mussioli- 
nieg-o i pow ołan ia  now ego rządu , k tó ry b y  zaraz  rozpi 
sa ł now e wyłbory. Przedew iszystkiem  je d n a k  m usia łaby  
zostać  ^rozw iązana m ilicja faszystow ska.

^AĆzy je d n a k  Musslolin: u stan i dobrow olnie? Czy 
przyw ódcy faszystów  pogodzą, się z rozw iązaniem  m i­
licji i z u tra tą  do tychczasow ej hęgem onji? Zobaczym y.

W  k ażd y m ' razie W łochy  w eszły  obecnie w fazę 
przełom u, zapow iada jącą  się n iezm iernie d ra m a ty ­
cznie.

H isto rja  ,.w ielkości i upad:ku“ M ussoliniego uczy , 
że w  państw ie  w ielkiem , k u itu ra ln em  i d em okra ty - 
cznem  system  d y k ta tu ry , oparte j n a  przem ocy p a r ­
ty jn e j, n ie  m oże sifp u trzym ać . P o lity k a  g w a łtu  ro z ją ­
trza  społeczeństw o i opozycja  rośnie szybko w  siły , 
aż wreszcię*!obręcz żelazna pęka .

N iechby o te j p raw dzie pam ięta li nasi dom orośli 
k an d y d ac i n a  faszystów .

FRANCJA.
Naprężenie niem iecko-francuskie N iedo trzym yw a­

nie przez N iem ców  postanow ień  tr a k ta tu  w  kw estji 
rozbro jen ia  w y tw orzy ło  pow ażną sy tu ac ję . P rezy d en t 
m in istrów  w e F ran c ji, H errio t, zw olennik  zupełnego 
porozum ienia francusko-n iem ieckiego , p rzek o n a ł się, 
że w  N iem czech n iem a naraz ie  ogólnego n as tro ju  po­
kojow ego; w y k aza ły  to o s ta tn ie  w y b o ry  pariaim entar 
ne i d la teg o  F ra n c ja  m usi m ieć się n a  baczności. We 
F ran c ji w y tw arza  się n astró j przeciw ko Niemcom. 
P rzyczyn ia  się do tego  fa k t, że N iem cy rozbrojenia 
n ie  p rzeprow adzili ta k , ja k  tego  w ym ag ał te k s t t r a k ­
ta tu .;-s tą d  też  w yp ływ a i że konferencja  am basa-
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diorów uchw aliła  n a  posiedzeniu 27 g ru d n ia  nie opró­
żn iać (Strefy ko loiiskiej. aż N iem cy w ypełn ią  zobow ią­
zania. 0  uchw ale tej pow iadom iony zosta ł rząd  n ie ­
m iecki.

A N G L JA .
P ró b a  an g ie lska  przekupienia rządu irlandzkiego,

Ir la n d ja  dom aga syj zastęp stw a  w  Lidze N arodów . 
R ząd  wiec; ang ielsk i, zan iep o k o jo n y  tem , z ap ro p o n o ­
w ał rządow i irlandzkiem u kw otę  20 m iljo n ó w  funtów  
szterlingów , g d y b y  Ir la n d ja  w ycofać ' chciała  sw oje p o ­
dan ie  z L igi jfe -o d ó w . A ng ija  obaw ia się, żeby  Ir lan d ja  
w  Lidze N arodów  m ogła  zgotow ać je j dużo n iep rzy ­
jem ności.

Straszna b u rza  nad A nglją. N ad  A oglją  szalała  
onegdaj' s tra sz n a  bu rza , po łączona -z w ylew em  rzek , 
jak ie j nie p am ię ta ją  od 1903 roku  Szybkość bu rzy  
w ynosiła  około 100 kim . na  godzinę. W  okolicy  L on­
dynu  zdstało  w iele drzew  w y rw an y ch  z korzen iam i, 
a  w  w ielu dom ach burza  pow y ry w ała  okienice i w y- 

ńaiła szyby.
W  Y olkostone ' przew róciła  'burza w ielk ie au to  c ię ­

żarow e, ran iąc  pasa-żerów i z ab ija jąc  szofera. W  Ports- 
m outh  zosta ł w yrzucony  ze szyn  tram w aj u liczny  i rzu ­
cony  n a  sąsiedni dom.

Część kom unikacji k o le jo w e j om nibusow ej i tram  
wajowpfj i c a ła  k om un ikacja  nadziem na zgśt-aly ząsta- 
niowioine. E sk a d ra  krążow ników , k tó ra  m ia ła  od jechać 
do A m eryki, została., za trzy m an y  przez, burzę. S tan  
w ód n a  Tam izie podniósł się do teg o  stopnia , że w  o k o ­
licy  L ondynu  tw orzy  w ielk ie jezioro. W  porcie w M an­
ch es te r sp łonął parow iec z ładunk iem  baw ełny . Z k a ­
n a łu  L a M anche n ad ch o d zą  sy g n a ły  o ra tu n e k  o k rę ­
tów , lctóe m io tane są  przez burze. Je d e n  szkocki pa  
ro w iec donosi., że w ybuch ł n a  nim  pożar.

NIEMCY.
Jak  N iem cy przeprowadzają rozbrojenie? N ie m ­

cy  —  ja k  w iadom o — pow inni by li n a  podstaw ie  trak 
ta tu  oddać  wi&zelki m a tc rja ł w ojenny , k tó ry  potem  
m iał [być zniszczony. K om isja  k o n tro lu jąca  m ięd zy ­
so jusznicza je d n a k  co pew ien  czas o d k ryw a sk ład y  z a ­
ta jo n e j b roni niem ieckiej. P rzed  k ilk u  np. dniam i od ­
k ry to  k ry p ó w k ę n iedaleko  B erlina, w k tó re j z n a jd o ­
w ało się 50.000 Sztuk a rm a t ty p u  małeero.

K om isja  m. in. dom agać się będzie ponow nie z n i­
szczenia m aszyn  w  fab ry k ach  K ruppa , p rzeznaczonych  
d o  w y tw arzan ia  a rm a t w ielkiego kalib ru  aż  do G rabej 
B e rty  w łącznie.

Ma być rów nież zniszczoną sta low nia  w  Szpanda- 
wie. P o n ad to  kom isja podkreśli znanych  pięć punk tów , 
w ym ienionych  w nocie w rześniow ej R a d y  am b asad o ­
rów  z r. 1922- K om isja położy rów nież silny  n ac isk  na 
usun ięc ie  przepisów  o  skoszarow aniu  policji ochronnej. 
Komisja, w-końcu stw ierdzi, że n iem ieckie w ładze prze 
e iw staw ia ją  się jej działalności.

Olbrzymie nadużycia w  banku. W y k ry to  w  B er­
lin ie  w  państwrowym B anku p rusk im  olbrzym ie n a d u ż y ­
cia . A resztow ano  szereg  w ybitnych  po lityków  i ban- 
kiei ow, k tó rzy  naraz ili państw o n a  s tra tę  przeszło 500 
miljjonów m arek  zło tych. Skom prom itow ali się w  te j 
sp raw ie  głów nie socjali 'ci. Jed n eg o  z g łów nych w ino­
w ajców  aresz tow ał p ro k u ra to r , u d a jąc  się areoplanean 
do  mit jscow ości, w k tó re j ten  przeby wał. A resz tow a - 
n ego  przew ieziono rów nież aerop lanem  do B erlina.

W ĘGRY.
B yła cesarzowa Zyta pragnie powrócić na W ęgry,

Z y ta  zw róciła się do R a d y  am basadorów  z p rośbą
0 pozw olenie p ow ro tu  n a  W ęgry . Powrołuje się n a  u s ta ­
w ę o detron izacji, k tó ra  zab ran ia  w yraźn ie  p d b y tu  n a  
W ęgrzech  w yłącznie  K arolow i i an i słow em  m e w spo­
m ina o zakazie p o b y tu  innych  członków  dy n astji.

RUMUNJA.
Blok przeciwbolszewicki na Bałkanach. Ju g o sław ia

1 Rmniunja p ro jek tu ją  u tw orzenie  b lo k u  przeciw bolsze 
wielkiego n a  B ałkanach . W  styczn iu  sp o tk a ją  się mini 
strow ie sp raw  zagran icznych  obu ty c h  państw , żeby 
n ad  p ro jek tem  obradow w ć.y-

Rozruchy przeciw żydow skie w Klausenburgu. 
i  p ie lc ie  siedim ogrodzkim  K laiis.enburgu w ybuch ł 
pogrom  żydówr. S tudenci, do k tó ry ch  dołączyli s r a j  i lu 
dzie dorośli, urządzili dem onstrac ję  przeciw  żydom , bili 
ich. rozbijali i rozgralbiali ich sk lepy  tow arow e. P o lic ja  
b y ła  bezsilną i dlopicro wrojsko zdołało przyw rócić 
spokój.

CHINY.
Olbrzymia egzekucja zbiorowa. Z P ek inu  donoszą 

o olbrzym iej egzekucji zbiorow ej, jak ie j dokonano  
w  K a tg an ie  n a  800 żo łnierzach arm ji ch ińsk iej, k tó rzy  
dopuszczali się rab im ków  z pow odu n iew yp łacan ia  in* 
żoklu.

S. K. L. a rz  Irilctwo.
(D okończenie a.rt. raź. pro?. Bobrowskiego).

Z k w es t ją  ro lną łączym y scalan ie  grunitów, ta k  
zw-aine k-omaisacją. Żaide,n k ra j E u ro p y  nie gospodaru je  
taik ja k  n asza  P olska. T ak ie j k ra ty  i pa-
seezkow , n a  jak ie  u  nąS  są  podzielone k a w a łk i pól po­
szczególnego g ospodarstw a  nie spo tkam y  n a  n a jb a r­
dziej p s tro k a te j mateirji. S k u tk i s traszne! Ja k iż  to  ob­
szar s tra s z n y  n a  m iedze, drogi, d o jazd y  —  ileż to  
n iepotrzeibnycliLw yjazdów , 'zaw rotów , 'ilu sąsiadów  
a  z nim i siporówg jak aż  u tru d n io n a  sp raw a  pastw isk a , 
ileż niespatrzebmej p racy  ma dozór, ja k  utrudniona 
gospodaiłk a n awowowa!

T o też  w  głębokim  zrozum ieniu całości g o sp o d ar­
s tw a  ja k  poprzednio za B ankiem  rolnem , ta k  obecnie 
reform ę ijoln-ą łączym y  razem  z p a rce lac ją  i dopiero 
w zreform ow anej, ‘sparcelow anej i skom asow anej P o l­
sce w idzieć chcem y dobro  ludu  polskiego, na  k tó reg o  
obecnie p a trząc , porwtarzam y z C hrystusem  P an em ' 
„Żal n am  lu d u  te,go!“

Podobnież zap a tru jem y  się n a  snraiwe m ełjoracji. 
Pom yśleć, że praw ie  połow a Potoki w yczeku je  zimeljo- 
rowainia, w i^c albo ż;tv:odnienia, lub też  naw odnien ia , że 
se tk i -tysffiy  h ek ta ró w  leżą bezuży teczn ie , bo n ie  m a 
k to  z .nich w ody spuścić, pom yśleć, że z talkic-h sam ych  
to rfów , jak  nasze, zb-ie.ro zag ran ica  3 ra z y  ty le  co  m y, 
z g ru n tó w  ow ych conajm niej dwa. razy , li ty lk o  dzięk i 
nieuregiulowromym sto sunkom  w ilgoci —  to  fak ty czn ie  
musiimy p rzy jść  d o  p rzekonan ia , że jak ie ś  przek leństw o  
ciąży n a  nas. że m y  w szyscy, ta k  Sejm, ja k  rząd  jak  
w szyscy , gonim y za złudam i, zaś zaprzep? szczam y tak 
szczodrą rękę B oską, rozsiane d a ry  Boże, za- k tó re  k ie ­
dyś iraóhuineik z d ać  przyjdzie. Boć, jeśli n iedaw no za- 
borczy , a  za tem  m acoszy  rząd au s triack i p o tra fił na  
d ren o w an ie  d aw ać  ty le , że właiściicte" jedną, trzec ią  w y­
d a tk ó w  'drenow ał sw e po la  —  a d aw ał, bo widział



Nr. 2 „LUD KATOLICKI" S t . 7.

w  tem  li-e-hwiałiski ^y śk , to  g d y  się pomyśli., że w  tej 
w alnej Polsce o tem  ani n ik t nie w spom ni, to  faifct-ycz- 
nie przyj&Ó m usim y do przekonania)? że jak iś  bies pom ię- 

,ązał zdrow y rozum  naszli a p o lsk ą  rac ję  s tan u  ow iały  tu ­
m any  dżdzin i zgniłych w yziew a ludzk ich  nam iętności.

T oteż S tronnictw o Kii-t-ali-cko L udow e sp raw y  tej 
nie zaispi —  a  cfa Bóg. że gars-tka- nasza , ow iana naj- 
.s-z-ozerazeimi chęciam i z pom ocą B oską i tę  p racę  po­
staw  n a  wla&ciweoi jej stanow isku , że«:b'§dzie jfe rpsek- 
nikt-em, b v  nie była- jak  d o tą d  w idm em  w y rzu tu  i za ­
pom nienia, eięferram i ku lą , le-az .s ta ła  s jp  środkiem  do 
poit-egi P ań stw a  Polsk iego , dobra ludiu i chw ały  Bożej.

Z do tychczasow ej działalności S. K. L ., jedyne ze 
^stroihnicifcw m ió fe ś ię  p o ch lu b i*  wydlatną. p racą  n a d  uru - 
chomiemiieim przem ysłu narodow ego w  Polsce. Ono 
pierw sze Już w  1920 r. w memor-jaile wręmzw m n  przez 
posła  k®, d;r. L ubelskiego M inistrow i ro ln ic tw a ,' zaś 
w  p arę  m iesięcy później M inisterstw u przem ysłu  i h a n ­
d lu  zwrójciło uw,algę na n iep rzeb rane  sk a rb y  fosforu 
i po tasu , .jaki m am y w Ptilkce i podało  sposób u rucho ­
m ienia tychże . Szereg a rty k u łó w  miśędtey jurnymi 
i w  „LndizLe Kat.oli0ki-rn“ w ykazyw ał to . O dy jednali 
zmleaLajaipe sSę g ab in e ty  spraw a tą  nie zajm ow ały  s i ^  
k lu b  masz w niósł w niosek  n ag ły  w  raj spraw ie, n ad to  
członkow ie K lubu  osobiście in terw en iow ali w te j sp ra ­
wie w  MLnfsterstwa/ch ro ln ic tw a, o raz p rzem ysłu  i h a n ­
dlu. ..S tanow isko K lubu  naszego  było jasn e , jasnife bo ­
wiem S tronnictw o uzm ysław iało  sobiA^fikutki gospo­
d a rk i rabunkow ej, ja k ą  Po lska  zaczęła  prow adzić. —  
S k u tk i te  olkiie.ślalliśmy jatowo^kaitiaistnafalne. N ieste ty , 
przów ijyw an.ia z -(faiłą grozą sp raw dziły  się , tegoroczna 
k lęska to  dojpienm początek  k a ta s tro fy , n a d e jd ą  jeszcze 

g o rsz e  cffiasy,. to  bowicnn ni-e w y n ik ' specja lnej klęski, 
k a ry  B oskiej, ale naisze.j bezdusznej giospod-auki. W ia­
dom o, ż-e z jpyózinego sam  Salom on nie na la ł, a z sam e­
go p rzew racan ia  sk ib  b ry ł ty lko  p rzy b y w a —  zboże 

•zbieram y z nawozów’.
To też g dyśm y  pmzed w ojną daw ali 120 ty sięcy  

w agonów , a dzisiaj da jem y ty lk o  dw adzieścia —  nie 
dziw m y się. że nam  z gó rą  sto  p ięćdziesią t ty sięcy  w a­
gonów  zboża b rak ło . „S tronn ic tw o  K ato licko  L udow e 
jasno  soibie sp raw ę zdaje i nie dw uznacznie to  rządow i 

•przedstaw iało , że phsjtępująe ta k  da le j, dopno wadzimy 
lo  b rak u  -zboża na  w yżyw ienie ludomści. J e s t  to  sp ra ­
n a  naj-żyw-nitniejsza,. jak a  obecnie'iw  Polsce się w y łan ia . 
T rag iczne  w  n iej to , że rząd zapatrzony , cho ry  w - 
mysi. przeoczą p o d staw y  egzy sten c ji P ań stw a  to  jest 
ro ln ictw o. Sitanowipkó Ś. K. L. będzie acleęydotwane. 
P racę  rozpoczętą będzie dallej kontymu-o-wało, aż do roz­
w ią z a n a  szczęśliw ego tejże.

Z bierając n a  zakończenie to . cośm y pow iedzieli —  
puzi chodzim y do przekonania}., że w  spraw ie podstaw o­
w ej naszego Państw ow ego  b y tu  t. j. w ro ln ictw ie za­
jęliśm y jak o  p a r tja  czołowe stanowisko, sta ra liśm y  się 
boomie teg o  ludu , ilekroć zachodziła po trzeba , ta k . że 
n ik t i n ig d y  n ie  śm iał nami zarzu tu  pod ty m  względem  
uczyn ić , n ad to  godząc uczucia z rozum nem  pojm ow a­
niem , pierw si w skazyw aliśm y rządow i środki i sposoby 
do jalvnajwydatniięjis‘ze.j poimocy ro ln ic tw a. A że rząd  
ras nie u słu ch a ł, że doprow adził do obecnej k a ta s tro fy  
rolniczej, a z idą  d'o obecnego s tan u  w łościanina —  
nie nasza w tem  wirna

To jędrno polskiem u ludow i roln.icKeimu powi-emu: 
Ludu polski, ilekroć o dobro polskiego rolnictwa 
pójdzie Stronnictwo Katolicko Ludowe zawsze w pierw­
szych szeregach stanie, to Ci przysięgamy.

Kierownik naszej polityki zagranicznej.

P olsk i m in ister  spraw  zagranicznych Al Skrzyński.

Co pisze lud.
Staje, pow Rawa Ru&ka.

OBJAWIENIE NAJŚWIĘTSZEJ MaRJI PANN Y.

W e-wsi Stajajoh, powiecie Rawa Ruska, dzieci, pasące 
gęsi, ii dniu 13 ,ęzenv&ą; 1924 ,r. zobaczyły Najświętszą 
Mar.ję Pannę, unoszącą się ponad olclią w lasku, należą­
cym do p. Heleny Bialoskórskiej (tuż obok wsi). Widzenie 
to powtarzało się dzieciom aż do dnia 16 czerwca 1924. 
W dniu ^vm zeszło się kilkanaście kobiet starszych i dzieci 
na miejsce objawienia, wskazane przez dzieci. Z obecnych 
tylko 14-letnra dziewczynka zobaczyła Najświętszą Marję 
P S o ń Jje  postaci Nicpokolan&go Bo&zęcia. Najświętsza Pan­
na Marja poleciła -owej dziewczynce modlić -się o odwró­
cenie ka-T, jak również oznajmiła, że- się znowu w najbliższy 
p-iątok -okaże. W-i-eść o -objawieniu się N. P. M. rozeszła 
się repom błyskawicy:., Przybył-c na miejsce objawienia się 
t-ysia.ee pielgrzymów. Najświętsza Marja Panna ukazujejsię 
w tym dniu -tutejszemu wieśniakowi, Józef-orwi Dorowslde- 
mu, który  widzenie stwierdza przysięgą. Niedługo później, 
bo około .25 -czerwca 1924 okazuje się ł . M. P. w postaci 
Niepokalanego Poczęcia wieśniakowi ze wsi Karczowa, 
Maks-ymo-w-i Loszczukowi. Tenże- pod przysięgą zeznaje, iż 
widzi Najświętszą Marję Pannę w tej samej postaci co­
dziennie i w -wielkiej jasności. Mimo zimy, do dziś dnia 
odbywają się pielgrzymki na miejsce objawiania i kilku­
dziesięciu osobom okazuje się N. P. M. w postaci Mep. 
Poczęcia. Pewna kobieta z Potylicza tciurpiala od dwóch 
lat, g-dy wszystkie lekarstw a zan iodly, usłyszawszy o cu- 
downein objawieniu, >srę. udała się do Staj i tu  została cu­
downie uzdrowiona. Również syn jej, cierpiący od .ciii-a 
la t na gruźlicę (krwotok^') zoStat w tym samym dniu cudo­
wnie uleczony, co oboje stwiertlzają przysięgą. Z .tejże wsi
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wieśniak., ' cim-f/wąćy na reumatyzm, został r wn-ież uzdro­
wiony, ©o tak  samo stwierdza przysięgą. W ieśniak z Osto- 
buża, Michał Stasrodół zeznaje pod przjeńagą.,. iż ̂ opisać nie 
je s t w stanie cudownego widzenia Najśw Marji Panny. 
Kobieta z tejże wsi Os-łobuż, Anna Jarosz, zeznaje pod 
przysięgą, iż wiciz!i!-Mat'kę|Boską w postaci Niepokalanego 
Poczęcia. Dziewczyna 12-lotitó 'z tejże w si Osłobóż zeznaj^ 
pod przysięgą, iż widzi; Matkę Boską,t trzym ającą aia lewej 
ręce dzieciątko Jezus, otoczone wielką jasnością. W dzień 
Narodzenia Najśw Marji Panny wieśniak Józef Darowski 
zeznaje pod przysięgą,’ iż -widział Najśw. Mąltję Pannę 
w postaci Niepokalanego .-Poczęcia, otoczoną licznymi chó­
rami Aniołów. Taksamo, gdy w październiku 1924 r. śpie­
wano Różanioo,* Najśw. Marja Panna błogosławiła śpiewa­
jących Różanigw ŚK

1 tak  duża widzeń pow tarm  się po dzień dzisiejszy, 
co niżej podpisani własnoręcznymi podpisami stwierdzają.

’■ iStajejgdnia' 10 gimdnia; 1924 r.
Franciszek Wojtowicz, Karol Legezynski, Limwik Le- 

geżyński. Mikołaj Senetra, Józef Legeżyński.
Ninaejszom upraszam Szanowną Redakcję o umieszcze­

nie powyższej no tatk i wSAtLudzift Katolickim ; i za wiaro- 
godńość ręczę.

Urząd paratjałny obrz. łac. w Machnówku ad Bełz.
2 Ity czn ia  1925 r. Ks. Kawecki.

Tęgoborza, po w. Nowy Są-cz.
OCHRONA MNIEJSZOŚCI W TĘGOBORZU.

Dzieją kię tu  w muszej miejscowości rzeczy dziwne. 
Usunięto tu  trafikę biedni j katoliczkii. wdowy po urzęd­
n iku państwowym i dano ją zamożnej rodzinie żydowskiej 
Racheli Schindlow oj^która poza znacznem gospodarstwem 
rolnem m a także, szynk tuż obok kościoła i -szkoły, na­
wiasem mówiąc, usunięty z pod dozoru policyjnego. Go to 
znaczy i jak  zgbuue wpływy karczma ta  w y w iera jia  uczfj- 
cą się młodzie®, nie trzeba udowa Jadać. Publiczną taje­
mnicą jest, że opiekunom urzędowym urodnej p. Racheli 
je s t p. Turski, b. reapicjent Straży skarbowej.

Zwracamy uwagę władzom wojsjkowym na fakt. ze 
zdrowy jak  koń syn ji. Racheli jakimś dziwnym >,cudem 
uwolniony został od wojska, jako chory. Swój.

Sambor.
APEL DO SPOŁECZEŃSTWA.

Jeszcze za ozasów, 'gdyśmy byli w -sniewoli. zoStiił 
w  Samborze zbudowany śliczny i- wspanialyyipómnik uko­
chanego przez lud polski wodza, w doli i niedoli w chwi­
lowej wolności i długoletniej niewoli, Tadeusza Kościuszki, 
naprzeciw sali Sokoła i stał on tu  dumny i wspaniały, prze­
szedł obok niego ten straszny huragan wojny światowej 
i nie zniszczył go i on stał dumny i wspaniały, jak ducho­
w y król Polski. Tu, u jego s td p ^ g d y  A ustrja i Niemiły 
zawarli 'ten hańbiący pokój Brzeski, zamanifestowali i za­
protestowali przeciw niemu mieśizkańcy Sambora i okolicz­
nych wsi i wołali: ,. Precz z A ustrjakam i i Prus a kam ii-^ 
„Niech żyje Polska!“ . Ale w net przeszły czasy cięższe dla 
Sam bora i dla tego ukochanego pomnika, bo 4v kilka mie­
sięcy później wybuchła bratobójcza wojna polsko-ruska, 
czyli ukraińska i zaraz w pierwszych dniach okupacji 
ukraińskiej ucięli mu głowę, a później i całego' sprzątnęli 
Chwała Bogu. że ta  wojna szczęśliwie się zakończyła i pó­
źniej ta  diruga u bram W arszawy i mamy wolnojkSOjĘ

Już ty le było rozmaitych wieców poselskich różnych 
part.yj w  sali Sokola, naprzeciw, gdzf# sterczy t y lk o  pi?ś| 
destał pomnika i nikt na to uwagi nie zwraca, że czegoś 

-nam w Samborze brakuje.

Z Nowym Rokiem zwracauni się z gorącym apelem do 
społoczeństwaysamborskieg-o, ażeby 3Sę wszyscy wzięli do 
dzieła i w tym roku stanął mowy, wstpaniały w wojnej, 
zjednoczonej Ojczyźnićy pomnik Tadeusza Kościuszki. Po­
winien również- powstać najpolach Sambora jeszcze jeden, 
wprawdzie nie.-tak mieczem, ale nieustiiaszOnem sorcam i cy­
wilną odwagą sławnego Tadeusza Rejtana, drugiego bo­
jownika o wolnosff i niepodległość. A więc do dzieła w mi­
łości iPzczęścin. Franciszek G.

Łoniowy, powiat Brzosko..
Z DOLI I NIEDOLI WSI POLSKIEJ.

Gdybyś kochany .Czytelniku przejeżdżał lub przecho­
dził gościńcom od Melsztyna ku Dębnowi. to na kraju  Po- 
rąfci Uszewskiej uderzyłybyjGię trzy  widoki: Po lewej stro- 
n-ib widnieje nowy -wiotki i wspaniały Kościół, chociaż nie 
można się pochlubi^ że i wewnątrz jeśt tak  piękny. Kościół 
ten zbudował ,pr?|d la ty  ś. p. ks. prałat Jan  Bobczyński, 
dzięki ofiarności parafjan d osobistej. Pamięć tego kapłana 
żyć też będzie wieki, Zwłoki jego spoczną w grobowcu ka­
plicy cmentarnej, przez siebie wybudowanej, na wieczny 
spoczynek.

Na osieroconą parafję przysłał nam Ks. Bis-kup Ks.. 
Dziekana Jan a  Dulijana. Niedługo .jednak ten mądry i roz­
tropny duszpastóifel nam przewodził 6 ' września, ub. r. za ra :, 
rano Jdzwony kościelne obwieściły paraf ji, ż c  znów odszedł 
do wieczności nasz ipaatorz.

Po prawej stróifreL kościoła nad małą rzeczką N iedź­
wiedziem wznos-i srę wielki, piękuy dwupiętrowy dom. To, 
ochronka, skąd siostry ,zakonne spieszą nieraz cierpiącej, 
ludności na ratunek i obsługują grotę Matki Bosluej z BoSir- 
d e s i‘Ochronkę i grotę postawił znów ks. Jon  Palka, da- 
wi), nasz w ikarjim , a teraz obecny uasz .proboszcz. Liczne 
wota we dwóch ..szafkach świadczą, .ile łask  Najświętsza* 
Panienika tutejszej ludności wyświadczyła.. Ks. Pałka- z& 
czasów swego porzedniego tu  pobytu założył Kasę pa.ra- 
tjałną, bibljotekę, miewał odczyty o sad-ownictwie i t. d 
To też nasi parafjalnie przypomnieli sobie pracę i zasługi 
Ks. Palki i poszli prosić Ks. Biskupa w Ta,mowie, żeby 
nam go dał na proboszcza. Ks. Biskup przychylił :się d.. 
naszej* prośbyj? Przybywającego z powrotem ks. Pałkę pa­
raf ja w ita ła  owacyjnie'. Konna bandorja.-w ktrojaeh ludo­
wych. w liczbie przeszło sześćdziesięciu, wyjechała do- 
Biadolmy. Ks. Franciszek W ójcik wprowadził nowego pro­
boszcza do kościoła w procesji ii przyw itał z ambonę prę 
knem przemówieniem. Przy plobanji postawiono jMęknia 
przystrojoną tryum falną brannę.

Piszę tych kilka słów .nie żeby księży chwalić, ale żeby 
wywrotowcom i pismom lewicowym przypomnieć, że księża., 
dużo robią nietyłko d la  chwały Bożej, ale i dla doczesnego 
dobra ludzkości. Jan Rysak*

Witanowiue
Z DZIAŁALNOŚCI MŁODZIEŻY ŻEŃSKIEJ I MĘSKIEJ.

Dnia 16 listopada odbyło się w naszej pa.Tafji s p ra ­
niem K at. Stowarzyszenia Młodzieży męskiej św ięto Mło­
dzieży w dniu jej Patrona św. Stanisława Kostki. Młodzież 
tutojsm , zorganizowana w Stowarzyszenia, którym  pa tro ­
nuje Ks. wicedziekan dr. Ryłko, przystąpiła w tym  dniu. 
gremjaJnie do Sakramentów świętych i wysłuchała na su­
mie kazania o naśladowaniu cnót św. Stanisław Kostki 
jej PtToma, Podczas sumy śpiewał chór męski Stowarzy­
szenia odpowiednie pieśni. Po południu w saJi szkolnej, uży­
czonej przez kierownika, szkoły ip. Jakóba K ajaasa, odbył 
się wieczorek, na który złożyły się: przemówienia. Ks. Pa­
trona d r  Ryłki, deklamacje i śpiew chóru Związkowego, 
oraz odegranie sztuczki p. to*.Dwaj bracia11. Zakończono-



wieczorek efektownym żywym o urazem i deklam acją ku 
czci sw Stanisława Kostki.

Młodzież tutejsza, skupiona w dwóch stowarzyszeniach, 
w męskiem i żeńskiem, czcząc pamięć przodków/swoich, któ­
rych tyle w walce o Niepodległość Ojczyzny zginęło, po­
stanowiła z 'Okazji rocznicy powstania listopadowego uczcić 
ich pamięć uroczystym obchodem. W d. 29 listopada wokoło 
katafalku, ozdobionego staraniem młodzieży żeńskiej cbry- 
zantami i emblematami marodowemi, zebrały się oba Sto­
warzyszenia, oraz tłumnie zaproszone obywatelstwo miej­
scowe. Straż honorową przy katafalku pełnili czterej człon­
kowie Stowarzyszenia młodzieży męskiej, którzy własną 
piersią zasłaniali Ojczyznę w nawale bolszewickiej. Pienir 
żałobne wykonał ślicznie chór młodzieży żeńskiej pod 
przewodnictw om p. nauczycielki p. Kat. Sadowskiej, która 
jest duszą tutejszych Stowarzyszeń. 'Wieczorem odbył się 
w tutejszej szkole pod Patronatem  IM1. Nauczycielstwa tu ­
tejszego wieczorek ku czci poległych bohaterów. Ziożyły 
się nań: przemówienie księdza, deklamacje i śpiew icteieei 
szkolnych, oraz staraniem  Młodzieży żeńskiej odegrano 
sztuczkę p. t. ,.Posiew Wolności11. Ludność" miejscowa tłu- 
mnem przybyciem zaświadczyła, że, szlachetne zamiary inte­
ligencji miejscowej rozumie i z iniomiBię l^Ćzy. Pałby  Bóg, 
aby z tej pracy szlachetnej wyrosło kiedyś w naszej pa- 
rafji młode pokolenie ludu polskiego religijnie i narodowo 
uświadomione. Franek z Witanowic.

k r o n ik a .
KALENDARZYK NA NAJBLIŻSZY TYDZIEŃ  

STYCZEŃ 1925.

11. Niedziela. Honoraty.
12. Poniedziałek. Arkadjusz.:.
13. W torek. Weroniki.
14. Środa. Feliksa z N.
15. Czwartek. Maura op.
16. Piątek, Marcelego i Ottona.
17. Sobota, Antoniego pustel.
18. Niedziela. Imienia Jezus.

ODMIANY KSIĘŻYCA.
Ostatnia kw adra: 18-go stycznia 
Nów: 24-go stycznia,

NASZ KALENDARZ NA ROK 1925. Administracja 
naszego pisma otrzymała na skład większą ilość egzempla­
rzy „Kalendarza Polskiego1" na rok 1925, wydanego przez 
Bibliotekę Religijną we Lwowie. Kalendarz przedstawia się 
bardzo okazale. Bogato ilustrowany zawiera obszerną treść, 
a w szczególności liczne przepowiednio pogody, poradnik 
gospodarczy na cały rok, niezwykle interesującą część 
literacką i dział zdrowotny, gospodarczy, rzeczy ciekawe, 
kącik humorystyczny oraz dział informacyjny i adresowy. 
Cena za 1 egzemplarz 1 złoty Na przesyłkę poaztową na­
leży przesłać do Administracji 20 groszy na 1 egzemplarz. 
Przy zamówieniu 12 kalendarzy — 1 egzemplarz darmo.

NASZ ODCINEK. W" numerze dzisiejszym zaczynamy 
druk znakomitej i pełnej humoru noweli: „Ouowieść o gaz­
dach i koniach inwalidach", pióra znanego i wybitnego 
poety i literata  t. ziw. „podhalańskiej szkoły"" Feliksa Gwiż­
dżą. Nadmieniamy, że inny utw ór J^ego pisarza uzyskał 
w ubiegłym roku pierwszą nagrodę konkursową „Kurjera 
W arszawskiego11. Teatrom ludowym polecamy sztukę lu-

rftr. 8.

Budujmy flotę nadpowietrzną.

dową w 1 akcie p. t. „Gody11. Sztuka ta  uzyskała pierw­
szą nagrodę na  konkursie „Związku Górali11 w Zakopa­
nem i została przyjęto przez kry tykę literacką z entuzja­
zmem.

Czytelnikom naszym radzimy nowelę tę  wycinać i sk ła­
dać. Będziemy się 'Starali dawać w przyszłości co tydzień 
w odcinku powias ki i nowele pierwszych pióor w Polsc
i zagranicą.

WSZYSTKIM NASZYM PRZYJACIOŁOM, którzy na­
desłali nam życzenia noworoczne, zasyłamy gorące po ­
dziękowania.

Trwamy już na tym trudnym posterunku trzynasty 
rok i, da Bóg, że na nim wytrwamy.

ZIMA JAK PRZED 99 LATY. Obserwatorium astro­
nomiczne krakowskie ogłasza, że tak  łagodnej zimy nie 
było w Polsce od 99 lat. W dniu 4 b. m. wykazały te r­
mometry 16 stopni-ciepła, czyli tem peraturę zupełnie wio­
senną. .Spodziewają się sfery naukową^ że zima obecna 
ostrą nie będzie. Obawiać się tylko należyj że szalejące 
po Oceania, w Amglji i N^mcrmch burze nadejdą do Polski.

INFORMACJE DLA PIELGRZYMEK POLSKICH DO 
RZYMU. Wobec 'zbliżającego się roku jubileuszowego, oraz 
spodziewanego wielkiego napływu Polaków do Rzymu, 
wydział konsularny Poselstwa polskiego w Rzymie podaje 
do wiadom ości1 publicznej co następuje: wskazanem jest: 
1) ażeby każda grupa pielgrzymów polskich, wyjeżdżająca 
poza ramami ogólnej organizacji krajowej, zgłosiła ścisłą
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dale przyjazdu ido Rzymu na dwa miesiące przed .przy­
byciem; 2) aby pielgrzymi strzegli się złodzieji w szcze­
gólności w pociągach, na stacjach, tramwajach, wogólc 
wszędzie, gdz^e są narażeni na ścisk, tombardziej, że re- 
pafcrjacja nie może nastąpić na  koszt polskiego urzędu za­
granicznego i 3) każdy z pielgrzymów winien się zaopa 
t rz y j w dostateczne środki pieniężne na powrót do kraju, 
oraz na utrzymanie w Rzymie. Za miarę kosztów u trzy ­
mania w Rzymie w czasie pielgrzymki nie można brać 
obecnych cen, gdyż ceny w czasie roku świętego podniosą 

p ię  o 50 do 100 proc.
WYMIANA USZKODZONYCH BANKNOTÓW. Zni­

szczone w skutek obiegu bilety bankowe przyjmuje Bank 
Polski bez żadnych potrąceń i ograniczeń przy wpłatach 
i przy wymianie, jednakże przedstawione bilety nie mogą 
wzbudzać podejrzenia co do oszukańczych z niemi mani- 
pulaęyj i nie może brakować więcej, niż: 1) jedna trzecia 
odcinka; 2) a |  tizy  cyfry numeru i jeden podpis, lub jedna 
cyfra, względnie litera sęp i i jeden podpis przy biletach 
po 5 z ! , '10 i 20 z datą 15 lipca 1924 r., — b) jeden numer 
lub seija, lecz muszą być obydwa podpisy przy biletach 
j>0 zł 20 i 50 z datą 28 lutogo 1919 r. Zatarcie.!poszcze­
gólnych cyfr numeracji nie jest powodem odmowy zamia­
ny biletu bankowego. Bilet sklejony może składać się tylko 
z części, należących do teg-o samego odcinka. Bilet® nie- 
ódpowiiadające wyżej wskazanym warunkom, a uszkodzone 
przez pożar, powódź lub inne nadzwyczajne wypadki, mo­
gą być wymienione tylko na skutek każdorazowego po­
stanowienia dyrekcji Banku, nia wniosek skarbca emisyj­
nego.

WYKRYCIE SZAJKI FAŁSZERZY 20-ZLDTÓWEK.
W ostafpfeh dniach zaczęły ukazywać się coraz częściej 
fałszywe banknoty 20-zlotowe. Urząd śledczy rozpoczął po 
szukiwainia i wireszo™ wpadł na trop zbrodniczej szajki 
fajszeirzy. Aresztowano 8 żydów.

P. LUDWIKA GRODZICKA, pianistka krakowska, 
otpzymała od Ojca świętego wysokie odznaczenie ,-Bene 
Meromi" („Dobrze zasłużonemu").

Udokorawanie odbyło się z wielką uroczystością 
w ubiegłą niedzielę w kościele św. P iotra m jK rakow ie , 
w. obecności przedstawicieli władz, duchowieństwa i delęć 
gacyj związków. W kościele tym  p. Grodzicka od trzech 
la t bez przerwy organizuje programy muzyki religijnej, 
a ze -składek podczas nabożeństw zebranych zdołano 'odbu­
dować zniszczoną kopułę św. Piotra.

OGÓLNY WPŁYW PODATKU MAJĄTKOWEGO 
w ciągu dziesięciu miesięcy., wyniósł w całej Polsce 
14.016.629 złotych, z t-ego nó, MałOpolskę jprzypada suma 

<84.114.170 złotych. Na jednego mieszkańca Małopolski 
wypada więc kw ota 3.22 g  Najsłabiej zapłaciły kresy 
wschodnie, bo tylko 9 480.848 zł, a obcIążonie*ednego m?“- 
szkańoa kresów wschodnich z tytułu tego podatku wynosi 
2.03 .zł.

JAK PRACUJĄ W AMERYCE. — CO 10 SEKUND 
1 SAMOCHÓD. Na jesienniej wystawie automobilów, która 
niedawińn Jżoistała zaimi mięta, w oddziale fa b ry k i' Forda 
umktsKRiaono d la  'reklam y olbrzymie zegary, pokaaujące co 
lOfS&kiund jodem mały samochód. Oznacza to, że am erykań­
skie fabryki Forda produkują co lOj&kund jeden samochód.

Na wypuszczanie pierwszego miljona samochodów 
fabryki Forda .zniżyły 7 lat, na wypiiszozeniEi dziesiątego 
miljona -— 132 dni.

TAROR POLSKICH KOLEJI łiozy obecnie 5.040 pa 
rowozów, 11.579 wagonów osobowych i 134.280 tow aro­
wych. Najmowa i uzupełnienie taboru postępuje szybko na­
przód. W -roku bieżącym zakupiono 181 nowych lokomo-

tym  i 6.357 wagonów towarowych, a ilość taboru odda­
nego do naprawy zmniejszyła się o 30 proc.

NOWA USTAWA PRZECIW PLOTKARSTWU 
W STANACH ZJEDNOCZONYCH. W '.ft. Kentucky wy­
dano nową ustawę, skierowaną przeciw plotkarstw u Usta 
wra ta przewiduje karę za plotkarstwo od 10 do 100 dola­
rów  grzywny i 10 do 15 dni więzienia. Ostatnio zastoso­
wano karę w Owemslboro, mianowicie skazano żonę farmera 
p M. Baskam za rozszerzanie fałszywych pogłosek, jakoby 
jedna z jej miejscowych .popierała przemytnictwo alkoholu.

KREDYTY ZAGRANICZNE DLA POLSKI. Zaintere­
sowanie kapitału zagranicznego Polską, przedstawia, się jak 
następuje:

Eksploatacja Puszczy Białowieskiej przez konsorcjum
angielskie.

Elektryfikacja Polski południowej, oraz budowa kilku 
nowych linij kolej owych.

K apitał am erykański zainteresował się fabryką wago­
nów w Poznaniu, włoski monopolem tytoniowym, angielski 
przemysłom naftowym, francuski budową portu w Guyni, 
szwedzki fabrykami zapałek, oraz fabryką lokomotyw 
w Chrzanowie.

SREBRNE JEDNOZLCTÓWKI I PIĘCIOZŁOTÓWKI. 
W ciągu bieżącego roku znajdą się w obiegu srebrne 
monety wartości jednego złotego i pięciu złotych. W prowa­
dzenie monet jednozłotowych spodziewane jest już w przy­
szłym miesiącu.

' ZDAWKOWE BILETY GROSZOWE po 1, 5, 10, 20 
i 50 ggoszy mają. być wycofane z obiegu w ostatecznym 

•terminie do 31 stycznia 1925 r. Miejsce powyższych pa­
pierowych biletów zajmą metalowe monety zdawkowe, któ- 
rbćli ilość w obiegu stale wzrasta.;

WZROST OSZCZĘDNOŚCI W P, K. O. daje się od 
chwili ustabilizowania w aluty zauważyć. Suma wkłaaów 
wynosi od m aja przeciętnie 26.000 zł, a liczba oszędzają- 
cych 150 osób dziennie. Ogólnia suma wkładów wynosi 
w tysiącach złotych w maju 2.044, w czerwcu 2.441, w lip- 
cu 3.242, w sierpniu 4;.2.52, we. wrześniu 1.971, w paździer­
niku 5.535 i w listopadzie 6.067 Również wzrasta, suma 
oszczędności na jedną książeczkę i kiedy w  maju "wynosiła 
67 zł, to 1 grudnia 109 zł.

CIĄGNIENIE PREMJOWEJ POŻYCZKI DOLARO 
WEJ. W piątek odbyło się ciągnienie promjowej pozyczki 
dolarowej. Główna wygrana 40.000 dęłarów padła na n u ­
mer 080.898® sprzedany przez Bank Polski. 8000 dolarów 
nr. 454.514, 3000 dola.ró wnr. 833.11 2 f— Po 1.000 dolarów 
iiumora: 052.666, 086.278, 127.856, 298.715, 323.324, 503.691. 
616.887, 634.687, 677.775, 799.546. — Po 100 dolarów nu- 
mera: 045.151, 046.161, 067.022, 112.978, 113.169, 115.350, 
168.890, 180.806, jig S O l; 191.275, 218.599, 250.418, 284.923, 

1289.786, 295.274, 301.830, 348.26$ 351.244, 445.449, 469.724. 
507.754, 554.809, 563.880, 585.972, 630.597. 685.175, 729.272, 
749.600. 773.413, 806.511, 839.736. 913.576. 937m49, 953.152, 
974.463' 974.992, 975.26., 978.504, 983.229,

ZMIANY W USTAWIE O REFORMIE ROLNEJ. Pre­
mier Grabski odbył 29 grudnia dłuższą naradę z ministrom 
reform rolnych Kopczyńskim w sprawie dodatku cło usta 
wy o reformie rolnej, k tóy rząd ma w najbliższym czasie 
wnieść do Sejmu.

ŚWINIE JEŻDŻĄ W CZECHACH PIERWSZĄ KLASĄ. 
„Wionięć - Pszczółka" zamieszcza następującą historyjkę: 
„W czasie jednego z ostatnich posiedzeń czeskiej komisji 
budżetowej, minister kolei mówiąc o zażaleniach odnośnie 
do czystości w wagonach koiejowych, przytoczył kilka 
przykładów n a  to, że publiczność sama zanieczyszcza wa­
gony. Oświadczył iprzytem, że niedawno pewien poseł za­
brał ze sobą do oddziału I klasy świnię i pomimo uwag
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konduktora, nie chciał pozwolić, aby świnię zabrano do 
wagonów bydlęcych. Poseł krzyczał, że on nie pozwoli, by 
ktoikolwifak rozkazywał, że on jest posłem, że jego Świnia 
jesit również nietykalna11.

Endecy polsicy mieli podobnego pasła w Wiedniu. Był 
nim poseł Padiuc-h z k albus z o wskiogo powiatu. Tylko, że 
ten  świń nie woził, lecz garnki, żelazo i marmoladę do 
swojego skleipu. O tern widocznie redakcja „Wieńca- 
Pszczółki" zajpomniała.

kOZBÓJNIK, KTÓRY NIE CHCE OPUŚCIĆ WIĘ­
ZIENIA. Rozbójnik sycylijski, nazwiskiem S ih io  Visconti, 
został skazany przed 45 lat.y na dożywotnie więzienie. 
Obecnie liczy on 98 la t życia i zasłał ułaskaw iony. Czło­
wiek ten nie chciał jednak opuścić wiezienia, tak, że wła­
dze więzienne były ,zmuszone zatrzymać go jako pomocni­
ka do prac w ogrodzie

ANGIELSKI MINISTER GÓRNIKIEM. Były minister 
z gabinetu Maodbńałda Ziwil-Lord Hodge, postanowił wró­
cić do swego diannego stanu. Porzucił fotel ministerialny 
i poszedł do kopalni w której dawniej pracował. Ofiaro­
wano mu stanowisko, kierujące.' w związkach górniczych, 
lecz on ich nie przyjął, uprzykrzywszy sobie życie poza 
zawodem górnika.

FCHŁ * Z PRZED 3 TYSIĘCY LAT. Pam Arom Wc.i 
gali, k tóry z ramienia rządu egipskiego zajmował się 
inspekcją zabyrków starożytnych w Egipcie, wygłosił obec­
nie w Anglji odczyt na  tem at swych ostatnich odkryć Do 
najbardziej interesujących należy znaleziona przezeń waiza 
alabastrowa, zawierająca tłustą ciecz, m ającą 3 tysiące lat. 
Po przeprowadzeniu w Kairze analizy skonstatowano, że; 
był to olej rycynowy. Najciekawszą rzeczą było znale­
zienie w tym oleju pchły, doskonale zakonserwowanej, co 
dowodzi, że dawniejsi Egipcjanie mieli nietylko olej rycy­
nowy, ale i... pchły.

Kącik humorystyczny.
Akuratnie.

Kapral do rekruta Grzesia Ferdyka:
— Dlaczego ty  zatracony niedołęgo przy strzelaniu za­

makasz oczy?
!— Grześ Ferdyk: — Dyć, proszę pana kaprala, było 

mówione, że dzisiaj będziemy strzelać na ślepo.
Słowny.

D ł u ż n i k :  — Panie, ja w tym miesiącu nie mogę 
panu zapłacić raty.

W i e r z y c i e l :  — Tosarno powiedział mi pan w ze­
szłym miesiącu.

D ł u ż n i k :  — A czy nie dotrzymałem słowm?

"" Nowe wydawnictwa.
P olecam y gorącio n as tęp u jące  czasop ism a: 
„SKARB RODZINNY" i „DZWONEK MARJI", dwa

pożyteczne, starannie redagowane ilustrowane miesięczniki 
religijne, wydaje dla Kongregacji Marjańskich Zakład Mi­
syjny w Rybniku, G. Śląsk. Cena za 1 numer „Skarbu 
Rodzinnego11 25 gr., za „Dzwonek Marji“ 20 gr.

„BOŻA DUCHOWNA". Czasopismo różańcowe zaczęli 
po dłuższe! przerwie wydawać 0 0 . Dominikanie lwowscy. 
Strona zewnętrzna ouaz ureść przedstaw ił się ba,rdzo 
■udlatnie.

„Róża Duchowna" jest oręauem B ractw  ł Kółek 
Różańcowych oraz III. Zakonni św. ©*»Aniku, MSieji Aai»F

skiej i Sodalicj Lneldiauek. — Prenum erata roczna: 3 zł. 
.R óża Duchowna" wychodzi 1-go każdego mdasiąoa. Adres: 
0. Teodor J . Naleśniak, Redakcja „Róży Duchownej" we 
Lwowie, klasztor 0 0 . Dominikanów.

Odpowiedzi Redakcji i Administracji.
Stanisław Wójcik, Pawłów. Za rzetelne uwagi, serdecz­

nie dziękujemy i wkrótce z nich skorzystamy. Zlecenia wy­
kona Administracja. 'Szczęść Wam Boże z Nowym Rokiem.

Wojciech Głowacz, Ruda. Stosunków nie znamy dobrze.! 
Należy zwrócić się wprost do władz skarbowych we Lwo'- 
wie,.' która podanie prześle gdzie należy.

Kluba Michał, Łomża. Państwowy Bank Rolny ma swą 
siedzibę główną w Warszawie. Postępowanie w sprawach 
kredytu oyło wielokrotnie omawiane w „Ludzie katol."

P. Józefowi Serafinowi w Męcinie. Za życzenia nowo­
roczne serdecznie dziękujemy. W yjaśnienia uznajemy za: 

tćalkowięie wystarczające.
Władysław Janas, Słocina. „Wzory meblowo-budowlane" 

Padechowicza do nabycia u autora w Krakowie, ul. Smo- 
Gbńsk 1. 9, w cenie 1 zł za egzemplarz.

Jan Michuiak. Wobec spóźnionego nadesłanurarzecz już 
nieaktualna. Prosimy o listy o życiu okolicy.

Ks. Ludwik Smółka, Jadowniki. Za IV kwart, do za­
płacenia 1 zł.

NA FUNDUSZ PRASOWY złożyli: Józef Poręba, Łom­
ża 1 zł: Karol Skowron, Wadowice 5 zL Alina Stauferow.i, 
Drohobyez O zł; Lewicka Franciszka 1 zł; Jan Niemiec, 
Osieka 3 zł; Szeliga Fraim., Zakopane 1 zł.

Każdy gospodarz
i gospodyni chcący  

podnieść dochody
sw ego gospodarstw a, w inien czy tać  ilustrow ane * 

pismo rolnicze p. t.:

ZAłiROOA W ZOROWA
P o d aje  ono bow iem  k ró tk ie , dla w szystkich < 

zrozum iale p o rad y  (także  na osobiste zapy tan ia ) 
we w szystk ich  sp raw ach  gospodarczych , poucza 
co, i jak , i k iedy , i d laczego czynić należy, ab y  
się zboże rodziło , k ro w y  się do iły , k u ry  niosły ■ 
i t. d., opisuje ja k  się gdzieindziej gospodaru je  
i co się w świecie ro ln iczym  dzieje, w reszcie radzi 
gdzie n a jtan ie j k up ić  i najlepiej sprzedać.

W ychodzi dwa razy na m iesiąc  
i kesztuje m iesięcznie 50 gr, kwartalnie 1 zl 50 gr.

Żadajcie bezpłatnych numerów okazowych i

A dm in istrac ja  „Zagrody W zorowej, Lwów, ul. . 
Kopernika 20.
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PODZIĘKOWANIE za bezinteresowną pomoc prośbie mojej! 
o zaliczenie mi la t służby wojskowej do emerytury, składam 
ta drogą Przewielebnemu ks. posłowi dr. Czujowi i Dostoj­
nemu panu posłowi Matakiewiczowi, serdeczne staropolskie 
„Bóg zapiać11. Jan Pawłowski, jemeryt.

•21 i w . i  k u p u e  t e j ,
kto k a p u je  d o b rą  w d ó w k ę  d o  o d cią g a n ia  m lek a , 

a taką jest w irów k a  , , M 1 L E N J 5 3‘.

C ncesz m ie ć  d ob rą  tan ią w ir ó w k ę  n ap isz  n a ty ch ­
m iast do firm y

SYNDYKAT R O L N I C Z Y  W  Ł J D Z I  S .  A.
Łódź, ul. Kalińskiego Nr. 60.

Skąd otrzymasz natychmiast' wszelkie informacje.

5 0  u o s ^ e t S a r s t w
od 150, 120, 80, 75, 6C, 53, 40, 30, 25, 22, 20, 15, 10, 
7, 5, 3, 2, morgów, z dobrym inwentarzem żywym i mar­
twym, w cenie po 20, 15, 10, 8, 7, 5, 4, 3, 2, 1 5  tysięcy 

złotych — ma do sprzedania

T Y W I T 3 Z I  : K A L I S K A ,  pow. Staragud
P o m o r z e .

ORGANISTA, miotło żonaty, poszukuje zaraz posady w mie­
ście lub na wsi. Zgłoszenie do Administracji „Ludu k a to l/1

I G N A Y  C Y P R E S
KRAKÓW, ul. Szewska 13/1. K.
W ysyła zegarek płaski Enigm a 1 5  zł. b u ­
dzik  1J zł. Cennik ilustr. zegarów  in stru ­
m entów  m uzycznych darm o i opłatnie.

MUZYKA i SP1EW
miesięcznik artystyczny poświęcony polskiej twórczości mu- 
zycznej^- wychodzi w Krakowie rok czwarty, reprezentuje 
muzykę kościelną, świecką i pedagogję muzyczno-śpiewacką. 
Na treść pisma składają się utwory literackie pierwszorzęd­
nych sił. oraz utwory muzyczne na chóry męskie i mieszane. 
Prenum erata całoroczna wynosi 4 zł. — Numera okazowe 

wysyła gratis i opłatnie. 
WYDAWNICTWO „MUZYKA 1 ŚPIEW"

Kraków, ulica św. Tomasza 35.

KALENDARZ POLSKI na rok 1925,
Rocznik 7-my zawiera treść bardzo bogata i obficie 
ilustrowaną. Cena 1 zł, z przesyłką poleconą 1 zł 40 gr, 
za zaliczką 1 zł 60 gr. —  K to zamawia 6 egzemplarzy, 
nie płaci poczty; kto zamawia 12 egzem plarzy, otrzy­

muje 1 darmo i nie płaci poczty.
W ysyła: BIBLJOTEKA RELIGIJNA, Lwów, pl. Kapitulnj 7.

B A C Z N O Ś C I
  50.000 p a r  obuwia =

4 pary tylko za Zł. 40 Franco cło.
Z polecenia kilku fabryk obuwia, znajdujących się w tr i- 
a msciach płatniczych, sprzedaję wielką ilość obuwi» 

poniżej kosztów produkcji.
Wysyłam zatem każdemu, póki zapas starczy, 2 pary trze­
wików męskich i 2 pary trzewików damskich du sznurowa­
nia, z silną, kołkowaną skórzaną podeszwą, najnowszego 
fasonu, czarną lub bronzową skórą gaioszowane. Wielkość 
według numeru. Wszystke 4 pary kosztują tylko Zł. 40, 

franco cło. Wysyłka za zaliczką.
A. GLASER, EKPORT OBUflIA , Czeski Cieszyn ||[. 108
P. S. Bez ryzyka, gdyż towar nie odpowiadający wymienia eię natych 

miast lub na żądanie zwraca się pieniądze.

Ważne!!! Uwaga!!!
D la zd ro w y ch !

‘‘a c ierp iących !  
D la chorych  l

Przeciw jak najbardziej I  r a ;hor$ ch 1
uporczywym i zastarza- fl DIa cierpiącvch !

łjun wypadkom: I  D la zdrow ych!

reumatyzm, gośćca, bólów nerwowych, bolu głowy I zębów, przeciw bolom tył, 
spuchł znom, bolom nóg, kłuciu w boku, zapaleniem stawów i t p. chorobom

chwalą ogólnie znakomity i stawny, wypróbowany w kilkuset szpitalach środek do nacierania

// G C H T I O M E N T 0 L Y
Skutek nadr.wyczsiiny I Działanie pewne I szybkie.

lodna nrńhS wystarczy> aby się przekonać, że tylko prawdziwy Ichtiomentol Edelmana pomaga nawet wtakim wypadku, gdzie ine urn 
JCUllfl UlUUfl pomagały. Przeszło 15.000 podziękowań i tys;ąc poiw. znak. lekarzy wskazują na znakomitą pomoc prawdziwego Ichtiomentolll

Główna iabryha i wysyłka prawdziwego Ichtiomentolu:

Laboratorium AptRki jZ WIOł A EDELMANA, w Samborze Nr 25.
5 f laszek Ic h t io m e n to lu  z  o p ł a c o n ą  p o c z t ą  i u p a k o w a n i e m  10 z ło t y c h .  10 f la s z e k  Ic h t io m e n to lu  z  o p ł a c o n ą  p o c z t ą  i o p a k o w a n i e m  13 z ło t y c h .

Wysyła się za zaliczką lub nadesłaniem należ/tości. UST

Czcionkami drakami „Głosu Narodu11 w Krakowie ul. św. Krzyża 11 — pod zarządem Romana Ferka. 
Wydawca imieniem Upółki wydawniczej oraz odpowiedzialny redaktor Itt. Józeł Świader.


